Marek Gaszyński, znakomity poeta, autor tekstów wielu znanych przebojów m.in. wspaniałej pieśni Niemena „Sen o Warszawie”, „Nie zadzieraj nosa” - Czerwonych Gitar, czy „Gdzie się podziały tamte prywatki” i wielu, wielu innych, na okoliczność występu Edwarda Hulewicza w „Rock’n’Roll Meeting” napisał wiersz, który wygłosił publicznie na tymże koncercie zapowiadając występ artysty: 
 „Hulewicz ponad wszystko”. Autor M. Gaszyński

To nam się należą zaszczyty, frukta oraz profity.

Bo miast meczu wielkiego Portugalczycy - Duńczycy

przyszliśmy do artysty co głos ma wprost słowiczy

Co z tego ,że gracz Nani wciąż nowe bramki zalicza

Ja tutaj mam na żywo artystę Hulewicza

Co z tego, że ta Dania szybka jest i twarda

Ja tu mam naprzeciwko śpiewającego Edwarda

Nie ważne, jak zagrają holendrzy pomarańczowi

Ja doznam najwyższych wrażeń dzięki Hulewiczowi.

To nic, że w Portugalii Ronaldo ma boskie buty

Ja słucham jak nasz pieśniarz najczystrze ciągnie nuty.

Tam dzikus ryczy swoje na wypchanym stadionie

A tu we łzach wzruszenia skupiona sala tonie

Tam na murawie pilkarze za piłką  biegną chyłkiem

Tu artrysta Hulewicz kręci swym zgrabnym tyłkiem.

Napisał II część:

Tam pieniądz rządzi, miliony za głupie bieganie po trawie

Tu wielki artysta za darmo śpiewa, prawie.

Tam bójki, przekleństwa, faule i kopanina 

Tu z wdziękiem i elegancją Hulewicz się wygina

Tam prostaccy widzowie, chamstwo i awantury

Tu sama arystokracja, intelekt kapie z góry.

Niejeden z tych pilkarzy grał w Brazylii czy w Stanach,

Hulewicz za to spiewał… w Heliosach i w Tarpanach.

Ja się Komorowskiemu dziwię, ża on stadiony zalicza

Zamiast przyjść na Łowicką posłuchać Hulewicza.

I nie wiem czemu Platini  z kwiatkiem tu się nie zjawia

Hulewicz chętnie z Platinim o sztuce porozmawia.

Więc kto wygra na końcu

Ci na wielkich stadionach, w deszczu, gorącym słońcu

Gdzie pieniadz rządzi śliski?

Czy my obcując ze sztuką, kiedy w herosa zaklęty 

Spiewa głosem skowronka, artysta przez Boga dotknięty.

Kto jest nam bardziej bliski?

Pilkarz, co w glowie ma nogi

Kibic, post komunista 

Czy może głos słodki, błogi

Naprawdą wielki artysta. 

Co tam Szczęsny, Piszczek, Dudka i wszyscy rezerwowi

Ja wierzę w prawdziwą sztukę, wierzę Hulewiczowi

Dowodem na to, że wielkim jest artystą

Jest to, że on śpiewa, z 50 lat już blisko

Piłkarz kilka lat kopie, a potem z nudów ziewa

Hulewicz - Lenin żywy 

i niech nam wiecznie śpiewa.

A ja za lata 4, gdy znowu Euro będzie

Chcę słuchać Hulewicza, w Polsce, na świecie, wszędzie. 

W tym wierszu jest wrażenie, 

że lekko jest złośliwy,  

jakobym się nabijał z Edwarda Hulewicza.

Nieprawda, to złudzenie

Ja jego bardzo cenię

I myślę, że mnie on do swych przyjaciół zalicza.

A obaj w to wierzymy i obaj to czujemy

Że nigdy ach, przenigdy, się nie

zestarzejemy.
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